
Nr. 102. We Lwowie Poniedziałek 13. Kwietnia 1891. R o k  X X I T
r

BiaioRedakcji „ D z ie n n ik a  P o l •k ie g o " , FlaeMsrjsekl
liczba 6 i 7. /

PyJij.iata wynosi we Lwowie rocnie 18 zfr, — półrocznie 
rocznie 9 złr,— kwartalnie 4 złr. 50 o —miesięcznie 
1 złr. 50 ct. \

Z pn.cr.vH ą pocztową w pańe< wie anstrjacxian, lOcznle 
24 zfr. półrocznie 12 J r  — kwartalnie 8 itr. — 
miesięcznie 2 itr.

Z przesyłką pocztową za gran icą; do leałych N ieu k ., 
rocznie 50 marek — Kwartalnie 12 marek 50 srgr.,
do F ran c ji, AngJji Włoch i Szwajcarji roczni. 80 
franków — kwarta1 nie 20 franków, S

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  i w r a o a .  

T elefon  R edakcji 171.

Pnelułatę 1 o i t e n i a  ^
Bi aro Adm inistracji „Dziennika Polskiego", plac M arach ! ,  

liczba 6 i 7, w domu pana Kiselki • we W lednii!  
pp. H aasenstein et Yogior (Otto Maass) M. D nkcs; 
K  Schalek: A. Oppelik; Rudolf Miss* W Berlinie, 
Frankfurcie 1 Kolonji : Hansenstein et Voglei i O. L . 
Daube ; w Hamburgu: Karoli et Liei.mann W Wai- 
szaw ia; Reichirann i Frendier.  W Paryżu:  O. Adam, 
Bue des sainta Perśi 8 \

Ogłoszenia przyjm uje się za oplata C centów od jednego 
wiersza drobnym  drukiem (petit).

wychodzi codziennie me wyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1 3  et. od wierweza. 
Drobne ogłoszenia po 1*/, centa od w yrazu, Pom ieszkania, 

sklepy po 1  et. od wyrazu.

Reklamy w  rubryce N adesłane 20  Ct. od w iersza

W sprawie poiepszenia bytu urzędn. 
państwowych,

Lwów 12. kwietnia.
W  interpelacjach staw ianych kandydatom  

na posłów przy ostatnich wyborach do rady 
państw a, nietylko u nas w Galicji, ale w całej 
praw ie A ustrji żądano od posłów, aby zajęli się 
spraw ą polepszenia by tu urzędników  państwo
w ych i wszyscy posłowie zaznaczyli w swych 
odpowiedziach, że place urzędników  państwo
w ych w ogóle, a szczególnie X I. X. i IX . rangi 
są za m ałe. i że w obecnych stosunkach reform a 
p łac  urzędników  i polepszenia ich by tu  przez 
w prow adzenie S zybszego  aw ansu i polepszenia 
p łac  ich je s t konieczną.

Od Jat ju ż  k ilku  wnoszą urzędnicy  nasi 
w szystkich dekastery j petycje  do odnośnych 
m inisterstw  o polepszenie ich smutnej doli ale 
zawcze spotykają się ze sta rą  piosnką, że „na 
razie  nie ma pieniędzy, ale w przyszłości spraw a 
ich będzie wziętą pod rozw agę".

Tym czasem  m ijają lata, a spraw a ta  ani na 
k ro k  nie postąpiła, mimo, że tinanse m onarchji 
w ostatni ;h  latach znacznie się popraw iły.

W dzisiejszych czasach m yślą o polepsze- 
n .u  bytu robotn.ków, w prow adzają dla nich 
rozm aite instytucje, zm ierzające do polepszenia 
ich doli, tylko o Urzędnikach, tych  pracow ni
k ach  państw a n ik t nie chce pomyśleć, a by t ich 
m aterja lny  w dzisiejszych drogich czasach, kto 
wie, czy nie gorszy od by tu  robotnika |

Dziś więc posłowie nasi powinni w ystąpić z 
żądaniem  refo -my stosunków urzędników  państwo- 

—  wycli i pewni jesteśm y, że na tym  pnnkcie 
w czystkie stronnictw a bez w yjątku zgodzą się 
ze sobą. Musimy jednak  żądać stanowczego za 
łatw ienia tej spraw y, a nie zadaw ialniać się 
obietnicam i, bo na spełnienie ich znów la ta  całe 
czekać będziemy.

P rzypatrzm yz się teraz, jak w yglądają  te 
„stałe* płace urzędników .

Regulacja p łac urzędników  wprowadzoną 
została ustaw ą z roku 18?:).

U staw a ta  w prow adza następujące płace :
X I ranga. P łaca 600 zł. (2  pięciole.ja po

100) dodatek  akty  walny dla W iednia -)Oo zł
dla Lwowa i K rakow a 180 zł.

X  ranga. P łaca  900 zł. (2 pięciolecia po
5$" zł. i^dodatek ak tyw alny  d la  W iednia 400 zł.
dl i Lwc Wp i Krakowa 240. zi.

IX  ranga. P ła c a  1100 zł. (z pięciolecia po 
100 zł.) dodatek ak tyw alny  dla W iednia 500 zł. 
d la  Lw ow a i K rakow a 800 zł.

V III  ranga. P łaca  1400 zł. (dw a pięciolecia 
po 200 zł.) dodatek ak tyw alny  d la  W iednia  
600 zł. d la Lw ow a i K rakow a 3b0 zł.

V II ranga. P łaca  2000 zl. pięciolecia po 
200 z ł ) dodatek ak tyw alny  dla W iednia 700 zf. 
dla Lwowa i K rakoi ra 420 zł.

VI ranga. P łai a 2800 zł. (dvra pięciolecia 
po 400 zł.) dodaek  ak tyw alny dla W iedn ia  800 
zł. dla Lwowa i K rakow a 480 zł.

V ranga. P łaca  4500 zł. (2 pięciolecia po 
1000 zł.) dodatek ak tyw aiuy dla W iednia 1000 
zł. d la Lwowa i K rakow a 600 zł. itd.

T a k  w yglądają płace urzędn.ków  na papie
rze, tak tycanie  jed n ak  m a się rzecz inaczej

Jeżeli bowiem odliczym y podatek i stem pel 
(a  o f i c e r ó w  t e g o  n i e  m a )  io w ypada 
m niejsza kw ota na  płacę.

T y tu łem  bowiem podatku i stempli p łaci 
n. p. u rzędnik  X I rangi okołu 18 zł., X  rangi 
o k .ło  19 zł., a IX  i_ngi około 27 zł. rocznie, 
czyli 1 zł. 40 ct., względnie 1 zł. 60 ct., w zglę
dnie 2 zł. 75 ct. m iesięcznie, pominąwszy taksę  
służbową w kwocie 100 zł. (w 12 ratach) To są  
„sta łe" potrącenia z płacy.

J a k  więc z powyższego zestaw ienia widać, 
p łace  urzędników  państw ow ych, a szczególnie X I. 
X . i IX . rangi są, jak  na dzisiejsze stosunki, b a r
dzo m ałe i wprost nie w ystarczające na u trz y 
m anie tych  funkcjonarjuszów  państw ow ych i ich 
rodzin.

W eźmy np. u rzędn ika X I., X . lub IX  rangi, 
który opłaciwszy nareszcie w szystkie takby etc , 
dojdzie w drugim  roKu swej nominacji do czy
stej płacy 50 zł., 75 zł., w zględnie 91 zł. Czy 
jr.st ten  człowiek w stanie u trzym ać z tego sie
bie, żonę i liczną nieraz rodzinę ? Czy z dedatku  
aktyw alnego 15, 20, w zględnie 25 zł., możliwem 
jest opfacić znane z drożyzny lwowskie pom ie
szkan ia  ?

A przecież w ładza wym aga, aby  urzęduik  
ten  żył odpowiednio do zajm owanego stanowi
ska. Z arząd  wojskowy uzn a ł tę potrzebę i w pro
w adził dla oficerów dodatek  „droZyźniany" 
(Theuerungszulage) i podw yi«zy ł znacznie kw a 
terowe.

Gdy porównywano płace i kw aterow e ofice- 
,-Jw- u  p łacą  i dodatkiem  aktyw alnym  urzędni
ków parustwowych, spotykaliśmy się ?  tw ierdze
niem, że oiSoerowie, jak o  płacący podatek krw i, 
powinni być odpowiednio w ynagradzani, ależ 
dziś p rzy pow szechnym  obow iązku służby  woj
skowej i u rzędnicy  płacą podatek  krw i -  a służą 
podwójnie, bo ja k o  fankcjonarjusze w ładz pań 
atwowych, a w wojnie, jak o  żołnierze, w zgląd 
iii' obecnie nie m a i nie powinien zupełnie mieć 
aas!., sowania.

Jeżeli nie wię-kszą, to pewnie rów ną usługę 
'Id a ją  państwu urzędnicy . Z resztą  w interesie 
ządu samego lezy, »by  płace i stosunki awan- 
'We urzędników  b y ły  le p sz e , ja k  dziś.

rzeduik. bowiem k a ż d y  będzie tern gorli-
' tem bezstronniejszy. i tern lepiej spełniać 

r^nśie swoje czynności, jetteli będzie lepiej pła 
c mym i jeżeli będzie Ątiał korzystne wid ki 
twansu Z asadę tę uw ażają w szystkie insty tucje 
pryw atne i p łacąc le iei sw ych funkcjonarjuszów

zysku’ą w nich tym gorliwszych i lepszych p ra 
cowników.

Iluż mamy dziś urzędników państowych, 
którzy z powodu nędznej swej) płacy ih  wy tają 
się ubocznych zajęli pryw atnych, aby zarobić na 
ten niezbędny kaw ałek  chleba dla siebie i dla 
rodziny ? A jak na tem wychodzi służba, toby 
nam  najlepiej wyjaśnili panowie naczelnicy od
nośnych władz...

Ustawa z roku  1873 dziś się już przeżyła, 
dziś są ju ż  inne w arunki bytu, jak były w 1873 
roku, reform a więc płac urzędników  jest konie
czną i nakazaną obecnym i w arunkam i ekouoin:- 
cznemj. Zdaniem  naszem - - a  zdaje się, że 
i ogółu urzędników  —  dla polepszenia bytu 
urzędników  państw ow ych, należy dom agać się :

1. Podw yższenia p łac w każdym  stopniu 
rangi co najm niej o 150 do 180 zł.

2. zaliczenie Lwowa do I  kategorji miast 
co do dodatku  aktyw alnego (do czego Lwów ze 
względu na ostatni spis ludności ma zupełne 
praw o) i

*3. wprowadzenie d la  urzędników  koncepto
w ych (ukończonych jurystów ), jako najniższej 
IX . rangi, ja k  np. obecnie w sądownictwie i ja k  
dawniej było w w ładzach adm inistracyjnych.

Rozumie się, że i polepszenie stosunków 
aw ansow ych odpowiednio do innych krajów  mo 
narchji i wprow adzenie pragm atyki służbowej 
powinno hyc wzięte pod rozwagę.

N otoryczną je s t bowiem rzeczą, że G alicja 
pod względem stosunków awansowych, liczby 
posad i obsadzania tychże po m acoszem u jest 
trak tow aną, skąd  słyszym y ciągłe utyskiw anie 
na b rak  sił we w szystkich urzędach naszych.

Podczas gdy  bowiem w innych kra jach  ko
ronnych i stosunki awansowe i liczba posad niż
szych i wyższych urzędników  są dość korzystne, 
to wręcz przeciw nie ma się rzecz w Galicji.

My musimy latam i kołatać, nim dostaniem y 
jakiekolw iek podwyższenie personalne, a jeżeli 
go nareszcie po wielu trudach  dostaniemy, i rząd 
wstawi odnośne posady w budżecie, to znów la 
lami musimy czekać, nim posada odnośna fak ty  
cznie obsadzoną zostauie.

Stąd to mnożą się galicyjskie „ in terkalarja" , 
które n a  korzyść innych prow incyj faktycznie są 
obracane.

K ilka  tych  słów podajem y pod rozwagę na 
szego Koła polskiego we W iedniu ze wzglądu 

zbliżające się walne zgrom adzone urzędników  
państwowych w ^m ^y ższe j sprawie, w nadziel, 
że gł<»s nasz, p if lH U p n y  w słusznej spraw ie, nie 
będzie gRsem  w o ła j i^ g o  na puszczy.

Aosta.

2 armjf r o s y j - s k i e j .
A rm ja ro.yjgfca posiada obecuie swe histo

ryczne pułki, ł r  rozporządził, celem  uczczenia 
pam ięci wodzów, k tórzy  od czasów P iotra Wiel
kiego. wsławili oręż rosyjski, by dziewiętnaście 
pułków  z rozm aitytR  dz-ałów broni, nosiło n a 
zwisku pew nych j e r i w ów. N adto kad ry  bataljo- 
nó.v rezerw ow ych otrzy mają historyczne i geo 
grafićzne nazwy. Z  idnośnego ukazu  car^kie^cr 
w ym ka, ze Rosja posiada 74 kadrów  BSIaljonów 
rezerw ow ych, k tóre w czasie wo ny mogą w ysta
wić ty leż pułków o czterech bataljonaoh W  o- 
k ręgach  wojskowych,, ja k  w W arszawie i w Ki
jow ie, istnieje obecnie dw anaście rezerw ow ych 
pułków  ( u r a l 6 6  1 7 ? )0 H^óch batalionach, Które 
w razie w ,.|ny mogą wy 8U wić po cztery bataljo- 
iy W ogolę ma istnieć w europejski J  Rosji 96 

kadrów  bataljunow ych. na r» , ,e wjęc brakuje j i -  
szcze 2 2 . Pow stać m ające w raziB mobilizacji 
pułki, łączą się bezpośrednio w num, rowaniu Z 
pułkam i piechoty dniowej, poozłW8Zy 0d flume. 
ru  166. O becnie piechota liniow„ p r($cz 1 2  puł 
ków gw ardyjsk ich  i 16 greuadjenfc;chi b e z \ć  
może w razie wojny 239 pułków  pu cz êry  ba- 
taljony ; po ukończenia organizacji, liczyć będzie 
268 pulkow . N adto na K aukazie istnieje k a 
drów, zaś w północnych i wo wschodnich g u i^ r . 
niach sześć kadrów  bataljonow ych, względnw 
pułków  rezerw ow ych. D w anaście rezerwowych 
pułków  piechoty po dw a bataljony, konsystują. 
cych w okręgach warszawskim  i knew skim  
mogą już na stopie pokojowej przeobrazić się w 
takąż ilość pułków  o czterech batal,onach.

to kto wie, czy obdarzeni wolnością by liby  mu 
za to wdzięcznym i. Znane są w ypadki, że nie
wolnicy zubożałych rodzin tu reck ich , jakkolw iek 
już dawno uwolnieni, mimo to pracowali a na
wet żebrali dla swych daw nych panów.

W Bagdadzie chrzelctuńskic i żydowskie 
rodziny utrzy inują czarnych niewolników i nie
wolnice, którzy wyznają  ehiystjanizm.

Co najgorsza jed n ak  w całej sprawię nie 
woluictwa, to chw ytanie i j  ansportowanie czar
nych w ich ojczyźnie. Położenie tam y akcji p o 
ław iaczy niewolników, je s t zadaniem  najważuiej- 
szein cywilizacji. Tu na ni-; nie p rzyda się blo
kada w ybrzeży, ani też ściganie statków , k rą ż ą 
cych z żyw ym  tow arem . Chcąc k res położyć 
niewolnictwu, należałoby odjąć mu konsum entów.

T urc ja , od czasu rządów A bdul-Iłam ida, po
siada ustawę sankcjonow aną, mocą której z&bro 
nione s ą : przyw óz i dalszy handel niewolnikami. 
N iewolnicy, p rzebyw ający  w państw ie padysza
cha, mogą, w m yśl tejże ustawy, za pomocą zw y
k łej reklam acji u w ładzy uzyskać wolność.

P rzew ażna część niewolników nie wie w szak
że o nowej ustawie, inni znów za żadną cenę 
nie chcieliby z niej korzystać. Inaczej ma się 
rzecz z zakazem  przyw ozu nowych niewol
ników.

Dawniej transportow ano ich do Bassory, 
obecnie na  M askat i przez morze Czerwone do
staw iają żyw y tow ar do jednego  z portówr He 
diasu lub Jem enu, a nadępu ie  przez pustynię do 
B agdadu, Bassory i do Persji. Istn ieją do dziś 
dnia nadw orni dostaw cy niewolników d ia  dygui 
ta rzy  rządowych, którzy nie zw ażają na ro zk az  
praw a.

J u k  już  wspomnieliśmy, są w T urcji biali 
niewolnicy. S ą to przew ażnie dziew częta k u r
dyjskie, sprzedaw ane przez w łasnych rodziców, 
którym  los nie poskąpił potomstwa, lecz nie d a ł 
im chleba. F orm a handlu  jest n a s tęp u jąca : Oto
w edług przepisów szerjatu , zaślubia się najfor- 
malniej dziew czynę z jed n j m z członków rodzi
ny, choćby z sześciomiesięcznym synem  domu. 
Albo też rodzice dziewczyny zaw ierają z p rzy 
szłym i jej panam i uk ład , mocą którego oddają 
im ją  na w ychow anie za pewną kwotę pieniężną, 
k tórą  są obowiązani zwrócic na w ypadek, gdyby 
chcieli dziecko swe odebrać. I tego rodzaju 
k on trak ty  legalizują w ładze bez wahania.

Dziecię sprzedane nie odczuwa wcale swego 
poniżenia. Przeciw nie z ubóstwa, z nędzy, p rze 
niesiona do lepszego bytu, ,eat w swerr p rzeko
naniu szczęśliwem.

To wszystko jed n ak  nie uspraw iedliw ia in
sty tucji niewolnictwa. Może los niewolników’ być 
jaknajpom yślniejszym . mimo to je d n a k  niewolni 
ctwo nie da  się przecież pogodzić z pojęciem cy
wilizacji dziew iętnastego w ieku.

Niewolnictwo w Turcji.
N a kongresie, w spraw ie zniesienia niewolni

ctw a odbytym  przed dwoma laty ty Brukseli, 
ośw iadczył przedstaw iciel Porty , K aratheodory, 
rzecz, c )  najm niej niespodziewaną, mian wicie, 
że niewolnictwo w T urcji nie istnieje. O becnie 
znów z rozkazu sułtana buduje się przy tu łek  
dla emancypow anych niewolników w Aidin pod 
Smyrny Zanim  jeszcze gm ach odpowiedni zosta
nie w ykończony, przeznaczono na tymczasowy 
przytułek d la  byłych niewolników lokal dawnej* 
szkoły  przem ysłowej.

O istnieniu niewolnictwa na W schodzie i o 
losie „biednych czarnych" (są także  biali niewol- 
nicy), zachodnia Rurowa posiada bardzo niedo 
k ładue i fałszywe z gruntu  pojęcia. Dola ich nie 
je s t fatalną, ja k b y  się mogło w ydaw ać na  p ie r 
wszy rzu t oka. Ustrój patrjarchalny  stosun
ków wschodnich w pływ a na to, że z '  n ie
wolnikami obchodzą się w ogólności bardzo do
brze. Żyw ią ich, ub ierają  bardzo dobrze, obda
rzają  podarunkam i w czasie świąt Bairam u. 
W  interesie właśc icieli leży bowiem, by niewol
nik  przez czas ja k  najdłuższy posiadał zdolność 
do pracy. Nie przeciążają ich pracą, gdyż 
w ogólności na W schodzie więcej trzym ają nie
wolników, aniżeli na  Zachodzie p łatnych służą
cych. I  gdyby naw et — co je s t niemożliwem — 
rzą l zniu.-ł za jed n y m  zamąjbkcm niewolnictwo,

Gminna kasy psżyczkofte.
Doszło do wiadomości W ydziału  krajowego, 

że znaczna liczba kas pożyczkow ych gm innych 
nie funkcjonuje należycie, a to z powodu, iż 
dłużnicy nie uiszczają ani kapitału ani procentów 
w term inach należy tych , przez co tw orzą się d łu 
goletnie zaległości, niemniej, że jed n ą  w głów nych 
przyczyn  tego stanu rzeczy je s t okoliczność, iż 
za rząd y  kas a zwłaszcza kasjerow ie są honoro
wymi urzędnikam i, nie pobierającym i żadnego 
w ynagrodzenia za, swoje trudy , nie m ającym i 
przeto żadnego in teresu  w energiczniejszem  po
pieraniu rozwoju k .a pożyczkow ych gm innych, 
co im nie przynosi żadnych  korzyści a na przy
krości ze strony u^ornyck  dłużników  narazić 
może. A gdy i gminy ła d n y ch  m aterja lnych  ko 
rzyści z kajj pożyczkow ych gm innych me odno
szą, przetc ta k  zwierzchności,- ja k  i rady gm inne 
obojętnem spoglądają okiem  na los tychże kas, 
zwłaszcza, że często w gronie zwierzchności lub 
rad y  gm innej znajdują się dłużnicy k as poży
cz < owych gm innych, k tórym  niedbalość zarządu 
k»s w ściąganiu zaległości wielce dogadza.

Tem u złem u W ydzia ł krajow y sądził, iż 
ty lko  w ten  spo ób skutecznie zaradzić m ożna 
jeśii się g m u ę  sam ą przez przyznanie je j współ 
udziału w dochodach kasy  p o ż y c z k o w e j  gminne-, 
zainteresuje w rozwoju tejże kasy, a zarazem  
dusurczy jej sic ś r o d k ó w  do udzielenia ew entu
alnie. Tągród kasjerom  i pisarzowi gm innem u, o 
ile -iię  taVowi swą enegc, i u fn o ś c ią  w ściąganiu  
zaległości In rozwoju k isy p rz j’cvzynią.

W ydzi l i  \krajow y nic jest- b o w iem  zdani*., 
aby  k asje rom \pub ierać  ch arak te r honorowych 
urzędników  i zatai,eniać ich w urzędników  p ła
tnych ; sam a bowien, p iaca stała nie w ydrze  
skutecznego w pływ u Ha. działalność kasjerów, 
tylko nagroda, której uchwalenie w ogóle zaw i
s łe m  będzie od skuteczne) działalności kasjerów , 
ft je j wysokość od stopnia pilności ich w śc ią 
ganiu zaległości, ty lko tana nagroda może być 
doskonałym  bodźcem do rozwinięcia należytej 
energji z ieh strony.

Ponieważ jed n ak  §. 13 J jjc n ie  obow iązu
jący ch  statutów kas pożyczkowych gm innych 
wszelkiemu .nnem a użyciu ptzy«hodów kae po 
byczkow ych gm innych, ja k  tylko na pomnożenie 
kap ita łu  zarodowego, stoi na prseszkodzie, zaś 
w szelka zmiana statutów wym agi zatw ierdzenia 
zc strony nam iestnictwa, przeto V»ydział krajowy 
odniósł się do krajow ej władzy pditycznej z za
pytaniem , o ile zm iana statutów kas pożyczko
w ych gm innych w powyższym L erunku  może 
liczyć na zatw ierdzenie.

W  odpowiedzi na to zapy tan ie^  oświadczyło 
nam iestnictwo gotowość zatwierdzeni* podobnych 
zmian w statutach kas pożyczkow ych gm innych, 
jeśli te zm iany, przez rady  gihinne u ch ^ ^ Jn e , a 
przez w ydziały powiatowe zatwierdzone, hzyskają 
aprobatę także  W ydziału  krajowego.

Ze względu, że uposŁŻeuie obecne k ts  po 
tyczkow ych  g n rn n y c li nie dadęgło  jeszcze fej

wysokości, Iżby one na k ażd y  w ypadek  zdołały 
zadość uczynić potrzebom drobniejszego kredy tu  
i odpowiedzieć całkowicie swemu celowi, przeto, 
zdaniem  W ydzia łu  krajowego, nie można było 
całego d oubod.u rocznego, jaki te kasy przenoszą, 
p rzekabać do rozporządzenia gminom, lecz nale
żało przynajm niej połowę takow ego pozostaiG'; i 
nadal na powiększanie kap ita łu  zarodowego.

Ocenienie w każdym  wypadKu, o ile gminie 
n u  być przyznany  udział w p o zy tsach  kasy  po
życzkow ej g irinnej ze w zględu na m niejsze lub 
w iększe potrzeby gm iny i z t  względu na wię
kszą  lub mniejszą potrzebę pomnożenia uposa
żenia kasy pożyczkowej gm innej, zostało radzie 
powiatowej zastrzeżone.

W y d zia ł krajow y zawiadom ił w ydziały  po 
wiatowe, że w obec tego może być w przyszłości 
§. 13 obowiązującego obecnie form ularza statutów 
kas pożyczkow ych gm innych zmieniony przez 
uzupełnienie onegoż dodatkow ym  ustępem . M ia
nowicie : ab y  wolno było radzie gm innej za po- 
przedniem  zezwoleniem rady  powiatowej użyć na 
cele gm inne lub ew entualnie na nagrodę dla k a 
sjerów i p isarza gminnego za gorliwe i sku teczne 
sprawowanie zarządu kasy  pożyczkow ej i ścią
ganie wierzytelności tejże kasy , części pozosta
ły ch  procentów, k tó ra  to część atoli połowy 
w szystk ich  w ciągu roku  w gotowiźnie ściągnię
tych  procentów przenosić nie może. R eszta  tych 
procentów w każdym  razie ma być doliczoną do 
funduszu zaidadow ego.

W ydzia ł k ra j. polecił wydziałom  powiat, za
wiadomić zatem gminy, w którycb istnieją kasy  
pożyczkowe g m , iż, jeśli pragną korzystać z po 
wyższej koncesji, puwinny powziąść uchw ałę, uzu
pełniającą odnośny p a rag ra f obecnych  statutów 
kasy powyższym dodatkiem  i przedłożyć tak  u- 
chwalony dodatek  za pośrednictw em  w ydziałów po
wiatowych, W ydziałow i krajow em u, k tó ry  nastę
pnie przedstaw i tę zm ianę nam iestnictw u do 
zatw ierdzenia.

W ydzia ł krajow y w yraził w końcu  nadzieję, 
ż e  z m i a n a  t a  p r z y c z y n i  s i ę  n i e w ą t p l i 
w i e  w z n a c z n e j  m i e r z e  d o  r o z b u d z e n i a  
ż y w s z e g o  r u c h u  i p r a w i d ł o w e g o  f u n 
k c j o n o w a n i a  k a s  p o ż y c z k o w y c h  g m i n 
n y c h .  k t ó r e  n a l e ż y c i e  a d m i n i s t r o w a 
ne ,  p o w i n n y  o d d a ć  l u d n o ś c i  r o l n i c z e j  
p o d  w z g l ę d e m  d r o b n e g o  k r e d y t u  d o 
r a ź n e g o  w i e l k i e  u s ł u g i  i d la  tego zaleć ł  
wy uzi słom powiatowym, ażeby czuv.ały nad roz
wojem tej instytucji.

„In corpore sano, mens sana/
O statnie w alne zgrom adzenie Sokołów, za

gaił, ja k  tc donosiliśmy, prezes T ow arzystw a, dr. 
K-Ówcayńsłń, dfuższą i p iękną przem ow ą, k tó rą  
poniżej podajem y dosłow nie;

„Przeżyliśm y znowu rok  szczęśliwie i ]ak  są
dzę, z pożytkiem , o czein św iadczy przedłożone 
spraw ozdanie. Szczęśliwie, bo, ja k  zaw sze, pano
w ał wśród nas spokój i rozw aga i z w szystkich 
czynności naszych  p rzeb ija ły  cnoty Sokołów, 
karność i sum ienne spełnianie p rzy ję ty ch  a»  się 
obowiązków. Dowodem, żeśm y odnieśli pożytek, 
jest szczere zainteresow anie się szerokich kó ł 
nauczycielskich  w naszym  k ra ju  spraw ą fizy
cznego wychowania, a jak k o lw iek  bezpoś-ed.. im 
powodem zainteresow ania się tą  sp  tw ą  były 
rozporządzenia rządowe, n ik t naw  nie odmówi 
zasługi, że do bardzo  serdteznege przejęcia się 
spraw ą działalność naszego T ow arzystw a się 
przyczyniła .

Spełnialiśmy naaz obowiązek i u ła tw ia li za 
k h d a n ie  T ow arzystw  g im nastycznych  i pod tym  
w zględem  każdy  niem al dzień p rzynosi świeże 
wiadomości o pow staw aniu now ych  odd*i*łdw na
szego T ow arzystw a.

Z bólem  serca  uwawaliśmy za  ns sz obow ią
zek zaznaczyć, że dotąd stroni m łodzież akade 
m icka od naszycia Tow arzystw . M iejm y jed n ak  
to przekonanie, ±3 u roczyste  p rzyrzeczen ie  re 
prezentantów  m łodzieży akadem ickiej i polite
chnicznej o grem ialnem  w stąpieniu naszego  
T ow arzystw a w krótce będzie fak tem  dokonanym . 
Nie podzielam  i nie chcę podań lać zdan ia  p esy 
mistów, że kJub szerm ierzy założony p rzez mło
dzież zastąpi nasze T ow arzystw o  i chociaż uaoaję 
korzyść Łałożeuia k lu b u  saerm ierzy, stanow czo 
tw ierdzę, że w S okoli d la  ciał*, i d u eh a  znaj
dzie m łodzież więcej odpow iedn ego i  zdrowego 
pokarm u, ja k  w klubie szerm ierzy. L iczy m y  na 
młodzież un iw ersy tecką i przeliczyć się nie ch ce
my — a g dyby  nas zawOd spotkał, g d y b y  p rzy 
szli ojcowie i obyw atele k ra ju  n isz y c h  m iejsc 
zająć nie mieli, p rzy rzekam y  solennie, choćby  o 
srebrnym  włosie i z len iw ia łym  mózgu z powodu 
starości nie opuścić naszych posterunków , dopóki 
w odpowiednio przygotow ane ręce  m łodzieży n a 
szych m andatów  nie złożym y. I  na p rzy p ad ek  
zawodu przygotow ujem y sobie następców  i dla 
tego to tak ą  troskliw ością otaczam y naukę gi
m nastyki dla m łodzieży szkolnej, dl*, tego z ca łą  
miłością opiekujem y się uczniam i naszego T ow a
rzystw a i na co nąiw iększy nacisk k ła d ę  z m a
c ie rzyńską  pieczołowitością pielęgnujem y naukę 
d la  dziew cząt, aby  mieć ciałem  i k rw ią  spraw ie 
Sokołów o d d a ry ch  następców , aby z naszych  
uczennic, gdy  m acierzyństw em  Bóg je pobłogo
sławi, zrodziło się zdrow e na ciele, a s ilne  cha 
rak te rem  pokolenie. A b y  spraw a fizyeanego w y
chow ania mogła się raźno rozw ijać, s ta ram y  się, 
ja k  o tem św .adozy k u rs  dla nauczycieli g im n a 
styki, o dostarczania zdolnych k ierow ników  i 
repi ezentacji naszego g rodu  w yrażam y  serdeczne 
podziękowanie, że nam  prow adzenie ku rsu  u ła 
twia. Zajęciem  się korpusam i w akacy jnym i i za 
biegam i oboiska srw ierdaam y, że pragniem y d la  
g im nastyk, w myśl przepisów hygieny  naj^o rzy - 
stmniazyeb w aruuków .

U m iem y spełniać obowiązki narodowe, ja k  ^  
o tem św iadczy bardzo liczny udział w sprawie ^  
złożenia prochów nieśm iertelnego w ieszcza Ada- CC 
m a na W aw elu, a że nie w szyscy bez w yjątku 
stanęli, m ożna uspraw iedliw ić. Zapew niam , że w ££ 
tej uroczystej chw ili każdy Sokół był myślą i H  
duchem  na W awelu, a każdy ciałem nieobecny 
um iał odczuć całą  przykrość, że mu N ieba od- £  
mówiły być uczestnikiem  najw spaniaLzej nai o-  
dowej uroczystości.1' W  dalszym  ciągu prze.mó- O
wierna oddał przew odniczący cześć zm arłym  fci 
członkom  — omówił spraw ę /  rsrwodniiu g/mnn- Q  
Myczneyo, wspomniał o zasługach grona nauczy
cielskiego —  podniósł zasługi d ra  Dziędzielewi- hj 
cza i d ra  K. C zarn ika ustępujących na razie dla _  
niemożliwości sumiennego spełniania obowiązków p 1 
z zajm ow anych w T ow arzystw ie stanowisk i za 
kończ) ł przem ówienie apostrofą do przyszłego £  
w ydziału. i>

„N a zakończenie m ediuj mi wolno będzie do- p
rzucić słów k ilka  w imieniu ustępującego w j C
działu. U stępujem y z przekonaniem , że w miarę < 
sił naszych spełnialiśm y sumiennie nasze oho- ^  
wiązki. P rzyszłem u wydziałowi zasyłam y życzc- C 
nie, aby  jego p raca  na wszystkich polach dzia
łalności i we w szystkich szczegółach b y ła  tysiąc- £ 
kroć w ydatniejszą, a gdy ani na chwilę nie w ąt- ® 
pimy, że tradyc ję  tow arzystw a, czynem  przez 24 .
lat istnienia tow arzystw a pielęgnowaną i pismem 
od z l  lat głeszoną, przyszły  w ydział n ietylko u- ^  
trw ali, ale ją  rozwijać będzie, życzym y mu, aby _ 
s ta rą  maKsymę, że w zdrowem ciele je s t zdrowy * 
duch, umiał tak  rozkrzew iać iżby nią w szystkie ^  
w arstwy się przejęły . N ,e łudzim y się jed n ak , ■ 
by ta  święta p raw da weszła, że tak  powiem, Jj 
w krew  naszego społeczeństwa, gdy  naw et szko- ^ 
ł r  przyrodniczo filozoficzna opierając i słusznie p 
objaw y życia duchowe na  jakości ciała, nie obra- jj 
ła  w Krzewieniu zasad p-aw dziw ej drogi i jesl, 
ja k  sądzę, jednostronną. Jak że  więc żądać prze 
jęc ia  sic tą  p raw dą od ogółu mniej w ykształco- * 
nego , usposobionego do zgłęb ien ia  tej praw dy I  
i do należytego je j zastosowania. Straszncm  to # 
b y ło b y  dla słabych  ciałem , gdyby  p raw da, i c  *** 
w zdrowem ciele je s t zdrowy duch by ła  bez wy- ^  
jątku , słabi by liby  skazani na nędzę m oialną. j  
Nie — i ducli ma swoje praw a, może być wy- 
ją tkow o silnym i w słabym  ciele, gdyby  wyją- jj 
tków  regu ła  nic dopuszczała, należałoby z h ra -  ■ 
sińskim  powiedzieć „coraz podlej na tym  św iecie ,' (
U żyjm y prozy i powiedzm y praw dę, opierając J 
się na objaw ach życia jednostek  rodziny i całego < 
narodu, że coraz rnnitj wśród nas spiżowych, 
idealnie czystych cnarak terów , a gdy p rzy k ład  ^ 
je s t najlepszą szkołą charak terów , kończym y ży- c 
czeniem, by przyszły w ydział pod tym  w zględem  3 
przyśw iecał nam  najpiękniejszym  przykładem , p 
Jeśli tą  drogą kroczyć będziem y, towarzystwo ^  
nasze złoży niezbity dowód, że jest nietylko naj- 3 
żyw otniejsze ale i najużyteczniejsze." ____________ S
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Kalendarz. Poniedziałek (13.) Justyny M. —  

Wschód słońca o godzinie 5 minut 24, zashód o 
godzinie 6. m inut 89.

Wrzbciw em igracji do Brazyiji Now. Wremia 
i W ikńnkij * stn ik  donoszą zgodnie, że między 
Rosją i Niemcami nastąpiło porozumienie eo do ener
gicznego wystąpienia wobec rzeczypospolityeli połu- 
dniowo-amerykań ,kicb, » przedewszysttiem  PrazyJji, o 
powstrzymanie wkodliwej działalności agitatorskiej ieh 
ajentów, w erb u jący ch  em igrantów. Poczynione już zo
stały dyplomatyczne ze strony rządów obu
pa* * tr u rządu brazylijskiego i . rgentyńskiego, żeby 
pozwalały na emigrację tylko takim rosyjskim i nie
mieckim poddanym, którzy będą w posiadaniu formal
nego pozwolenia rządów. Oba rządy europejskie po
stanowiły według powyższego środka ułatwić powrót 
do kraju tym osobom, które tego pragną. Z ramienia 
rządu rosyjskiego mają być wysłani osobni ajenci ro 
syjcy w ce. u poznania stosunków, panujących między 
wychodźcami rosyjskim i. Wiadomo, że pisma polskie 
pierwsze zwróciły obu rządom uwagę na niebezpie
czeństwo, a w parlamencie niemieckim kroków zarad
czych  przeiiw  emigracji pierwsze zażądało koło polskie, 
a mianowicie poseł nas/ p. Stanisław Motty

Zam ach na Żyoie. L W arszawy donoszą: Izba 
sądowa tutejsza w 11. wydziale karnym sudaiła w 
piątek giośną ua całą okolicę radomską sprawę pru
skiej poddanej, czasowo w Radomiu bawiącej bony, 
W alerji Cichoszewskiej, oskarżonej o usiłowanie za
bójstwa, w celu rabunku. Śledztwo sądowe wszczęte 
przez sąd okręgowy radomski, wykazało, co nastg- 
p u je :

W alerja Cichoszewska, panna, lat 27 mająca, 
zapoznała się. w roku zeszłym z M enią (jrosinanem 
w Warszawie, i korzystając z tej znajomości, zapro
ponowała mu, czy nie zechciałuy jej pożyczy l b 1 Hf 
rubii, przyczem zapewniała go, że pieniądze te są  jej 
potrzebne na podróż do Berlina, gdzie odebrać ma 
znaczny spadeJc. Tytułowała się przytem hrabiną i 
obiecywała w razie potrzeby dać tirosn.anuwi jeszcze 
jeden podpis poręczyciela w osobie gubernatora ra
domskiego, lub właściciela majątku Śuehy w Radom
skiem, Wodzińskiego. N a  dowód zaś, że m a \ iwo 
do spadku, przedstaw iła świadectwo sądów pruskie 1. 
o legalności Którego (jrosmau nie miał powodu p 
wątpiewaó. Urosman, znając przytem Wodzińskiego, 
jako człowii Ha bogatego i uczciwego, zgodził sio za 
jego poręczeniem udzielić Cie.lios/ewskiej pożyczką 
1000 rubli i w tym celu zabrawszy z sobą pienią
dze, nięął furm ankę i pojechał razem z f  iehoszewską 
do Wodziuskiego, właściciela majątku Suchy. W dro
dze, Cichoszewsna, upatrzywszy miejsce stosowue, a 
mianowicie niedaleło lasu, prowadzącego do Biało
brzegów. zkąd mieli wynająć „pocztę " do majątku 
Suchy, zaprojektowała zapłacić \vi źfiic.ę i odprawie go 
napowrót do Warjszawy, d o d a ją c ,  że sami przejdą la- 
seia do Białobrze^ (w iorsta drogi), K ) *  f ic b m c -  

wstydziła się tam  zajiehae „taką fnjijuauką^
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Grosman, aczkolwiek zdziwiony nieco jej fantazjami 
zgodził się na propozycję Cichoszfcwskiej. W lesie 
korzystając z sam-na-sam, Ciehoszewska zaczęła się 
domagać pieniędzy i nie czekając długo na odpowiedź, 
trzy razy wystrzeliła do Grosmana z rewolwer ,1 du
żego kalibru, lecz — na szczęście jego —  chybiła, 
z czego korzystając, Grosman uciekł z krzykiem na 
gościniec. Tu spotkał Anuchowic za, Monhajta i Kurca, 
którym opowiedział o zaszłym wypadku i tak zaszli 
razem do Białobrzegów, gdzie o wszystkiem zawiado
mili policję.

Sąd okręgowy, pc wysłuchaniu tej sprawy i zba
daniu poszkodowanego i świadków i * uwagi na pro
wadzenie się i reputację oskarżonej, która przedsta
wiła Grosmanowi fałszywe —  jak się później oka
zało — świadectwa pruskich sądów o prawach jej 
do spadku w Berlinie, która zresztą całe przestępstwo 
z góry uplanowała, skazał Walerją Ciehoszewska na 
pozbawienie wszystkich praw stanu i pizywilei i ze
słanie na wieczne osiedlenie.

Od wyroku tego skazana apelowała do izby są
dowej tutejszej, któr,, —  po wyysłuchaniu obrony ad
wokata przysięgłego Reklewskiego (przybyłego z Ra
domia), dowodzącego, że zeznanie poszkodowanego 
Grosmana od początku do końca jest kłamliwe i bez
podstawne i że inni świadkowie, z których żaden w 
lesie nie był, również niczego kategorycznego nie 
udowodnili — wydała wyrok, uniewinniający w zu
pełności Walerję Ciehoszewska w obec nieudowoduie- 
nia czynu przestępstwa. “

kio Sklepu z wędlinami przy ul. Gródeckiej, 
będącego własnością żony ajenta policyjnego Teich- 
mana, włamali się ubiegłej nocy niewyśledzeni do
tychczas złodzieje. Przypuszczać należy, że tym ra
zem sprawcy zostaną ujęci. Szkoda wynosi kilkadzie
siąt guldenów, gdyż złodzieje zabrali najlepsze szynki 
Pnajgrubsze kiełbasy.

Niebezpiecznego rzezim ieszka Wiktora Englerta, 
który jest specjalistą w tz. kradzieżach pokojowych, 
aresztowała wczoraj policja. Englert popełnił w osta
tnich czasach kilkanaście kiadzieży a był już od dłuż
szego czasu poszukiwany.

W łamano się  ubiegłej nocy do sześciu piwnic 
i na strych w realności przy ul. św. Mikołaja 1. 3. 
Sprawcy otworzyli zamki witrychem a kłódki poroz
bijali. Skradziono bieliznę i inne przedmioty znaczniej- 
s ej wartości.

A resztow ano Bronisława Mikusia za kradzież 
żelaza na szkodę p. Roberta Jłom-ia. Żelazo skradzione 
sprzedał złodziej handlarzowi Steinowi przy ul. Rze- 
źuickiej.

Seiizacyjna sp raw a  Zołotnickich wytoczoną zo
stała w Warszawie przed apelacją dnia 7. kwietnia. 
Podprokurator Kilszted popierał protest władzy oska
rżającej.

Jest to —  powiedział on — dramat rodzinny, 
którego krwawy finał rozegrał się na bruku ulicznym. 
Rozumiem, że dzieci, zw;ązane krwią i miłością, chcą 
uwolnić rodziców, a przez nakręcanie faktów punkt 
ciężkości przenieść z oskarżonych na Antoninę, która, 
siostrą ich będąc, nie należy już do ich rodziny i na
leżeć nie będzie.

Nie byłu powodu do ciągłego bicia Antoniny, 
czternastoletniej dziewczyny, nie wolno wrzucać do 
woły, nie wolno bić wałkiem, wylewać na nią mydlin 
i zawartości naczynia nocnego, nie wolno, słowem, 
postępować z nią po barbar yńsku. Praktyka sądowa 
nie zna tego rodzaju wypadków, a jedyny podobny 
wyrok senatu, odnosi się do słynnej sprawy Umiectich, 
gdy maltretowane dziecko podpaliło dom, lecz i ono 
zabić się wcale nie chciało.

Antonina Zołornicka doprowadzona była do za
machu samobójczego przez cały szereg udręczeń. O 
rozpaczy swej mówiła też nieraz Kaszyrynowi, Stani
szewskiej, Pieszkowej i innym. Czyż wreszcie można 
wynaleźć jaki logiczny powód, dla którego czternasto ( 
letnia dziewczyna rzuca się w mroźny wieczór z trze

ciego piętra na bruk  uliczny. Dzięki Bogu, że żyje, 
ale okoliczność ta, czysto przypadkowa, nie może 
wpłynąć na uniewinnienie oskarżonych.

Deńszczycy i służące opowiadają, że b łagała  ich 
o kawałek czarnego clileba, że dawano jej jako przy
smak to, co dla psów chowano. Oto, jak  ją karmiono 
w domu jej rodziców. Za żart poczytać muszę wyra
żenie sądu okręgowego, że „po dobiym objedzie zja
dała jeszcze jajko . Z początku N ina mówiła szczerą 
prawdę, przed sędzią śledczym spuściła oczy i rzek ła : 
„Nie chcę, nie będę mówić11. W  s ą d ie  okręgowym 
wreszcie zeznawała na korzyść rodziców. Dowód to, 
że istnieją lepsze strony charakteru, że nie chciała 
potępiać rodziców, chociażby prawda na tem ucierpieć 
miała. Teraz wreszcie m ów iła szczerą prawdę.

Ostatni wreszcie motyw sądu okręgowego, że wy
skakując przez okno, chciała wyjść, a nie rzueie się 
na bruk, uważam wprost za żart.

Kończę tem, od czego zacząłem. Żądam potępia
jącego wyroku. Nie chce surowości i zemsty, lecz tylko 
sprawiedliwości.

Adw. przys. P e p ł c w s k i  oparł się w swem 
przemówieniu na tem, że artykuł 105. tomu X. za
wiera przepis, mocą którego rodzicom wolno karać 
nieposłuszne dzieci, a jeśli środki domowe nie w ystar
czają, to mają możności oddania ich do więzienia.

Cóż to jest władza rodzicielska?
Kara, to ciężar, który prawo kładzie na barki 

rodziców, wtedy wszyscy prawodawcy, od Konfucjusza 
począwszy, kładą bat w rękę rodziców.

Sędziowie! —  zakończył adwokat —  ZołoUickich 
czeka, w domu pięcioro dzieci, które nie wyparły się 
swych rodziców, które z biciem serca powrotu ich 
wyglądają! a wierzcie nam, że niezadługo i to zbłą
kane dziewczę wróci na łono rodziny, jako syn m ar
notrawny.

Po mowie tej, podprokurator replikował w kró
tkich słowach. Adwokat Pepłowski odpowiedział słów 
perę, poczem sąd wyszedł na uaradę, o g 3. ogłosił 
następujący w yrok:

Izba sądowa w uwzględnieniu protestu prokura
torskiego, uchyliła wyrok I. instancji i orzekła winę 
obojga małżonków Zołotnickich. Ponieważ przytem 
uznano okoliczności łagodzące, więc ostatecznie W a
lenty i Nadjeżda Zołotniccy, ml mocy art. 147(5. 134, 
135, 150, 86 i 38 kod. karnego, skazani zostali na 
7 m i e s i ę c y  w i e ż y .

Do chwili uprawomocnienia wyroku Zołotnickich 
pozostawiono na wolności.

E uropejczycy w  A fryce. Depesza z Gabonu 
donosi do pewnego dziennika hamburskiego, iż wy
prawa doktora Zintgraff, który na początku listopada 
wyruszył z Kamerunu, kierując się w głąb Afryki, 
po stoczeniu kilku utarczek z krąjowcami, powróciła 
na wybrzeże. Dzienniki angielskie otrzymały również 
wieści o poruczniku Morgan. Przed ośmnastu miesią
cami dotarł on do łby, w centralnem Benue, prze
szedłszy całe terytorjum niemieckie Kamerunu na 
granicy Adamauy. Obecnie wyprawa Morgana przybyła 
do Alkassy, w dolnym Nigerze na terytorju kompauji 
królewskiej. W  obecnej chwili z Kamerunu w głąb 
Afryki nie wybiera sio już żadna ekspedycja nie
miecka.

tej opery iTOuuuuowsMej uiiszej scenie. Lej osta- 
tniej zwłaszcza okoliczność* należy przypisywać izecz 
nadzwyczajną w stosunkach obecnych, żo mianowicie 
jedna i ta sama opera —  nie nąeącn oczywiście ani 
hulaszczą wesołością walcowych kompozytorów, ani 
płaską komiką libretta —• ale natomiast rozpościera
jąca taki wielki, wspaniały obraz muzyczny, w naj
szlachetniejszym stylu współczesnej szkoły fraeuskiej 
— zdołała parę razy z rzędu zapełnić amfiteatr 
skarbkowski. Specjalnie wczoraj — jak  sądzimy —  
przyczyniło się ku zapełnieniu sali i to, żo" afisz za
powiedział ostatnie przedstawienie „Eom ea11 w koń
czącym się sezonie, p r z e d o s t a t n i  zaś występ 
miss Elli R u s s e l ,  tyle czarującej „Ju lji" naszej.

O przedstawieniu samem nic mamy czegoś no- 
wego do powiedzenia. Poszło — jak wszystkie po
przednie —  pod każoym względom wzorowo, acz i 
panna Russel i p. Warmuth, skutkiem szkaradnej 
aury kwietniowej, uskarżali sic pono za kulisami na 
iekką niedyspozycję. Szczerze wyznamy, że tej niedy
spozycji nie czuło oię wcale w prześlicznym śpiewie 
obojga. Jak  zwykło, bywa to ich udziałem — i w 
ogóle cołogo wybornego ansamblu —  rozgrzana pię
kną muzyką i pyszną tojże reprodukcją publiczności, 
nie szczędziła artystom grzmiących oklasków i wywo
ływań niezliczonych.

0 konstytucji 3 maja. Literatura nasza po 
pulazna wzbogacana została cennem dziełem dr. L u
dwika Finkla, które wyszło właśnie nakładem Ma
cierzy polskiej. Spora ca książeczka, ozdobiona 6 ry
cinami, kosztuje 20 ct. Pomówimy o niej obszerniej.

..Ćorpus iuris Polonici Medii Aevi“, napisał 
Oswald Balzer. Znakomity prof. i redaktor K w artal
nika historycznego wzbogacił naszą literaturę i ma- 
terjały historyczne nową pracą, owocem wieloletnich 
studjów i nieocenionej wartości dla badaczów historji 
i prawa polskiego. Od lat kilku poruszał szanowny 
autor potrzebę wydania nowego, krytycznie opracowa
nego i znpełnego zbioru polskich ustaw średniowie
cznych, jako niezbędnej poastawy dla prac history
cznych nad ustrojem społecznym, politycznym i sto
sunkami pr.iwnemi w Polsce. M yśl tę gorąco poparł 
drugi zjazd historyków we Lwowie, a oto dzięki nie
strudzonej pracowitości wnioskodawcy, pojawia się 
program wydania takiego zbioru wraz z cennemi 
wskazówkami i szczegółowym spisem znanych dotych
czas ustaw polskich, litewskich, mazowieckich i u 
chwał ziemskich wiecowych, od najdawniejszych cza
sów aż do roku 1506, tj. do śmierci króla Aleksandra. 
Ustaw takich, z,nauych w całej osnowie, lub tylko z 
fragmentów, ekspertów i regestów, zestawił autor aż 
407, gdy w dotyihczasowych zbiorach ustaw  średnio
wiecznych jest ich zaudwie 137. Przy każdej ustawie 
przytoczył zarazem miejsce, gdzie jej szukać należy,' 
oraz dzieła i ,rozpraw j, w których mieści się o niej 
wzmianka. Lwiąt naukowy powita z pewnością z 
wdzięcznem uznaniem nowe to dzieło uczonego pro
fesora.

Wiadomości literackie i artfstjczae.
R epertoar tea tra ln y . Dziś d. 13. w ponie

działek „Carm en“ , opera w 4. aktach Bizet a. W y
stęp gościnny panny Miry Heller, primadonny opery 
odeskiej i pp. W armutha, tenora opery warszawskiej 
i Chodakowskiego.

Opera. Ze „Romeo i Ju lja“ — to wypieszczone, 
ukochane dziecię wielkiego mistrza tonów z nad Se
kwany. —  znalazło tyle sympatji w oczach uasząj 
publiczności' operowej, świadczy z jednej strony po- 
clileb::ie o wykwintnym jej smaku artystycznym, z 
drugiej zaś o niezaprzeczenie doskonałej interpretacji

Gospodarstwo 5 przemysł I handel
S p r a w o z d a n ie  ly g o u n lo w e  izby handlowej i 

przemysłowej o eenaeli zboża i produktów we Lwowie od 28. 
marca do 4. kwietnia 189] roku bez opłaty akcyzowej.. l ’szo- 
nica 8 35 do 8 '/0 ,  żyto u-05 do 6-,30 jęCTOiień browarny 
5 85 do 6 1 0 ,  pastewny 5 — do 5-35, owies 0 40 do 0'85, 
hreezka 7-30 do 7-50, kukurudza zeszłoroczna 5*50 do 5 75, 
nowa — ■— do —•—, groch do gotowania 6 50 do 7 —, 
pastewny 5 - - -  do 5 50, fasola — do — ■ —, bobik 4-80 
do 5-25, wyka 5-— do 5.75, koniczyna 3 3 '— do 5 0 — , ko
niczyna szwedzka — do — , anyż rosyjski — • -  do 
— ‘— j anyż płaski — , do — , kminek — •— do — ■—, 
rzeDak zimowy 1 0 7 0  do 11-50, letni — do — , rzepak 
letni — ■— do — , inianka 8 Ta, do 9 25, nasienie inianc 
10*50 do 11’—, chmiel 1 7 8 — do — ■— , naita zwy, la  
14 25 do 15 25, salonowa 16,50 do 17 50, wszystko za 100 

kilogr., spirytus 10.0C0 litr-procent. gotowy kontyngentowany 
z podatkiem konsumeyjnym 51 1 5  do 51-35-

111. p o sie d ze n ie  lw ow sk iej Izb y  lian  
d lo w ej i przemysłowej odbędzie się w poniedziałek 
dnia 13. kwietnia 1891 roku o godzinie 6. wieczór w iokalnn- 
Seiac-h izby.

Przegląd polityczny.
* Z  W arszaw y dochodzi wiadomość o isto

tnie piekielnym  planie czynowników rosyjskich, 
wym ieraonym  przeciw  nam  Oto k rąży ły  tam  do
syć uzasadnione wieści, że j e n e r a ł - g u b e r -  
n a t o r  H u r k o  m a być zastąpiony W i e l k i m  
k s i ę c i e m  W ł o d z i m i e r z e m  ja k o  c a r s k i m  
n a m i e s t n i k i e m .  Pani H urkow a i zb iry  Apu- 
chtina usiłują tedy  na w szystkie sposoby w pły
nąć na rząd , przedstaw iając, że Polacy ciągle 
m yślą u powstaniu i żc zwolnienie ich z ciężkiej 
ręk i H urk i w ybuch ty lko przyspieszyć może. 
W  tym  celu naw et m a być stworzona ea ła  falan
ga ajentów prow okacyjnych, k tó rzy  drażniąc Po
laków  m ają wyw oływ ać dem onstracje.

T ę sam ą wiadomość otrzym uje jedno z pism 
lwowskich, donosząc równocześnie, że po W a r
szawie rozrzucono odezwę, politycznie niedorze
czną, k tó ra  już ezynownikom  da ła  powód do 
licznych rew izyj. O ile to doniesienie je s t p ra
wdziwe, na razie skonstatować nie podobna.

W e F ran c ji rozpoczęły się w d. 6. b. m. 
posiedzenia departam entalnych  r a d  g e n e r a l 
n y c h .  N a 90 tak ich  rad , 78 m ają większość 
r e p u b l i k a ń s k ą ,  a ty lko 12 konserw atyw ną. 
W  3, do niedaw na jeszcze konserw atyw nych, 
większość skutkiem  ostatnich wyborów częścio
w ych sta ła  się repub likańską .— Sesja kwietniowa 
tych rad  m a pomniejsze jeno  znaczenie, w edług 
ustaw y bowiem trw ać może jedyn ie  14 dni, a 
trw a z regu ły  4 do 5 dni. T ym  razem  nie m ają 
one pono żadnych w ażniejszych spraw polity
cznych do załatw ienia, zgłoszono bowiem dotych
czas ty lko  parę  wniosków na tu ry  ekonomicznej. 
Najwięcej jeszcze zajęcia obudzą ew entualne ó- 
rzeczenie 63 departam entów  w k w estji wyścigów, 
a ja k  słychae, większość oświadczy się. za u trzy 
m aniem  dotyczasow ych przepisów i zwyczajów w 
tej mierze. W  zachodniej części F rancji, w Nor- 
m andji i B retanji, gdzie hodowla koni stanowi 
głównie źródło dochodów rolniczych, obecnie już  
czynią przygotow ania, aby  zaraz po sesji rad  geuer. 
wysłać delegacje do ministrów spraw  w ew nętrz
nych  i rolnictw a.

giClUIU) o Cl Łl-
skiefc trw a ciągle. Do C arybrodu w ysłano cały 
pu łk jp iec lio ty  do Śliwnicy 500 pionierów, ażeby 
iam  (założyli oszancow aąy ouóz. Toż samo prze-, 
niesiono pułk i piechoty n r . 3, 4, 15 i 22 z K 
stend.il, W iddynin  i Radom ira na serbską gj r,

Icą, odzie też poszły i górskie baierje. F ah  
jest T^akżc, że sztab jenera lny  bu łgarsk i o< 
w m a^cu podróż rekonensansow:. wzdłuż gra 
serbskaej. W szystko  to, ja k  zapew niają koła 
skowc.,\ m a być tylko przygotow aniem  do w 
kich tegorocznych ćwiczeń.

B u k aresz t 12. kwietnia. W  Rum unji odi 
się w ybory praw yborców  z trzeciego koła  y, 
borczego d la  przeprow adzenia wyborów do p ar 
lamentu. D otychczas w iadomy rezulta t praw ybo
rów z tego koła  w skazuje na znaczną większość 
stronnictw a rządowego.

Bukareszt li). kwietniu. R ząd rosyjski zapy
ta ł króla, czy nie m a nic przeciw ko zam ianowa
niu Eontona, byłego posła w Lizbonie, posłem 
rosyjskim  w B ukareszcie w miejsce H itrowa.

Berlin 12. kw ietnia. Voll„ ZtiJ. donosi, żc 
czynownicy rosyjscy czynią rozliczne przeszkody 
robotnikom, udającym  się do P rus. O negdrj 
w strzym ano w W ieruszowie blisko 200 robotni
ków. Ośmiu z nich usiłow ała uciec p rzez Prysnę, 
w której znaleźli śmierć.

Rzym 12. kw ietnia. W  sferach dobrze poin
form owanych, a m ających styczność z W a ty k a 
nem, k rążą  pogłoski, iż papież pod wpływem za
biegów francuskich jest skłonniejszy dziś niż k ie 
dykolw iek do zaw arcia ugody z Rosją- Izwolski 
m iał przedłożyć papieżowi listę m iłych rządowi 
kandydatów  na opróżnione stolice biskupie.

Londyn 11. kw ietnia. Izb a  gmin przy jęła 
zw alczany przez rząd  wniosek, znoszący w In- 
d jach dotychczasow y system, na  mocy którego 
państwo ciągnęło dochody z handlu  opjum

Londyn 11. kw ietnia. Daily News otrzym uje 
z P a ry ża  wiadomość o zbrojeniach morskich 
F rancji. Zarządzono budowę 5 wielkich pan ' 
cerników , 5 krzyżowców, 2 łodzi kanonierskich, 
które m ają w przyszłym  roku być wykończone. 
N adto pryw atnym  firmom oddano budowę k rz y 
żowców, tudzież łodzi kanonierskich.

T eiegramy „Dziennika Polskiego."
Wiedeń 12. kw ietnia. Mowę tronową oma- 

w iają pisma wieczorne na razie bardzo krótko 
N . fr. Pr. zaznacza, że mowa tronowa opiera 
się w zupełności na ustaw ach rozw iązania rad y  
państw a, podanych p rzez Wiener Ztg. a obok 
tego dw ukrotnie w zyw a do zajęcia się reform am i 
ekonomicznemi i w ylicza cały  szereg m niejszych 
i w iększych przedłożeń rządow ych wspomniane 
pismo cieszy się, że M łodoczesi praw dopodobnie 
będą nie bardzo zbudow ani tronową mową, gdyż 
ona z pominięciem czeskiego praw a państwowego 
w ytacza spraw ę ugody czeskiej p rzed  trybunał 
rad y  państwa.

Sdfja 12. kw ietnia. Swoboda zapow iadr iż 
ogłosi listy z pogróżkam i, k tó re  rosyjski kawas 
wystosował do księcia F e rd y n a n d a  i minist,-a 
G rekow a.

S oi ja 12. kwietnia. W bjpflK viei'(lz  dzien
ników i pomimo uspokajaJB ych  a rty k u ^ w  Swo-

Drobne ogłoszenia.

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po l*/i centa od wyrazu.

-  n J e r  li j  g ie n lc z n y , a l« o » n y  przez 
[  lekarzy,"bez żadnych  dom ieszek ,po leca  
Ldolf P  o k o r  n y , '  m ag iste r fa rm acji. 
,„ó w , V * ł  wa 15 C ena p u d e łk a  70 et.

Je te n a  pow ieźć Ju l iu sz a  G io w sk ie g ) 
do n a b j i i a  w K sięg arn i P J a k ie j .

Do s t r z e la n ia  r e a ’n o l 6 ,  dwa domy 
parte row e z budynkam i g o sp o d a rsk i

m i, sad , ogród, razem  6 m orgów i plac 
pod budow ę. Z ie lo n a  46. 2 -5

Kr .a k r o te rJ ta  p o trzeb n a , zdrow a, 
łag o d n a , uczciw a ao c iąg łeg o  n a d /o m  

chorej nerwowo ; p ieiw szeństw o  ma s ta r 
sza bez fam iiji. A d r t s :  w cen tia ln em  
b iu rze  Ofcłoszeó K o p e rn ik a  1 ' .  286

Nie R zabać z a g r a n ic y ! 5 0 0
r esz t ek  s u k n a  n a  u b r a n i a ,  w i e l k i  

w j  bór g- t ow e j  g a r d e r o by ,  t an i o  do n a b y 
c i a  u J ł SZ( zj  s z yn a  w g m a c h u  t e a t r a l n y m .

B ió r o  w yw iad ow cze „ E o r o p e j .  
a k ie ’ ' za w ia d a m  a  S zan o w n a  
ł>. f .  P n lillczn oA o, że  z d n ie m  
is. k w ie tn ia  p a n  S te fa n  M ih u h  
s h l, zonami: d y sp o n e n te m . H ló .o  
w yw iad ow cze  „JduropeJnkie”  
( 'c z a r a  K i le m ,* ® , u l. K r a k o w 
s k a  1. J, 1- p ię tro , w e L w o w ie . 
U m leazcza  d ob o ro w a  s lu łb e  
w sz e lk ie j k a te g o r ji . M ły n  a m e 
r y k a ń s k i nn 0> k a u iie a i Jest do  
w y d zie rża w ie n ia . 2 7 1

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

KAPSUŁKI MATIUO
P P . G R IM A U LT 1 X> w  Paryżu

Skuteczność niezawodna w leczenia n etą eu k  bez atru- 
d z« n i*  io ł& d k a , k tó r e  z a w s z e  p o c ią g a  i *  ftob^ m łycio  k a p -  
solek z kubebą w płynie.

w  uKca Twienne, I w yMwwycA

Państwo P otycz
poszukuje 131

Posada jes t z a r rz  do ob jęcia  P o d sn ia  
wraz z odpisam i św iadectw  oa.ęźy wnosić 
pod ad resem : Z arząd  dóbr P a ń s tw a  P ło - 
tyez, poćz/a T arn o p o l. N euw zgiędnione 

p o d an ia  pozostaną  bez od owie^

We Lwowie iv ap tekach  pp. M iko laseha , W ew iórskiego, R u
i B eisera .

-kera, Sk lep ińsk iego  
511

n a d e s ł a n e .
P o w i ę k s z e n i a  f o ł o g i * '’: n e

z akiąjkolwiel: fotografii Ja* d o  n a tu r a ln e  j is ie ik o a a T  
wykonuje z a tr a ty  poUohir.:» .tw a  1015

Z a k ł a d
fo iograilci » y J .  06226] fi 4k£ds;3zK > ka 8 .

itfotar,d£* w medenicach pbszrkn 
kandydata. Zgłoszenia tamże".
Petfy.ri z  Santalu. przygotow ane sposobe 

dra Olertana.^ a zaszczycone pochw ałam i par 
skiej akadem ji m edycznej, p rzedstaw iają się 
ksz ta łc .e  któro-au nic zarzucić się nie da. - i  
użyciu  tego środka krwawe, nawet x,*si& .  
rzerzączki ustępują, niezawodnie w duć kin 
Lena bardzo um iarkow ana 1 ał. t>0 p,ak 
czyni je przystępnym i d la  ch o ry ch  naw et n 
zam ożnych.

Sadzonki

N a u c z y c ie lk a  P o l k a  posiadająca 
języ k  fran c u z k i i wyższą muzykę, po

szukuje u m ieszczen ia  w dom u in ld ig c n -  | 
tn y m . B liższe zg łoszen ie  M. M. I t js z ć w , 
vi» Kadzieuhów. ^33 i___   I

Ha t  i n .  u i n i u  dobre kto u:a t a n i o  
d j  zbycia, zechce  podać a d r ts  i cenę 

do A d m in lm ra c ji . D z itn k ik a "  pod zna- \ 
kiem  J .  B. X.

Po m ie s z k a n ia  od różnych  te rm l- 
nOw. S k le p . S ta jn ię . W o z o 

w n ię . S k ła d  n a  tow ary  w ynajm uje 
Z arząd  rea ln o śc i E m ilia  liertern i-  
l ia n a  B ra je ra  w godzinach  9.— 12. 
i 3 . - 5 .  196

4  lub 5  pokoi, 
S ap iehy  9.

przedpokój, k u chn ia .

Re a ta n ra c ja  do
w S try jsL tm P a r t u ,  

u s so liiisk a  1L

w ydzierżaw ien ia  
W iadom ość : 1

27/!

8 0 0  s ł .  do sp ó łk i, in teres z a p e 
wniony a k tem  n otarialnym , 
d och ód  c z y sty  ro czn ie  6 0 0  z ł .  
listy  pod literam i : L. C. B. Nr. 
0 0 0  p o st*  resta n te  Lw ów . 274

P o k ó j k a w a le r s k i . Sapiehy  9.

Po s z n k n je  s ’ ę  p o m ie s z k a n ia
z 9 poaoi, p rzedpoko ju , sp iż a rn i, ku 

c hn i, s try ch u  i piw nicy — pr/y ulicy 
A ia d e m ijfc n j , K o p e rn ik a , B a to reg o , Z i- 
m orow ieza, Ć horążczyzny  — tak że  przy 
p lacu  M arjaokim  lub ilaiiL-kim od 1. lip ca  
lub  1. czerw ca, \ 4 r e s : A kad em ick a  3, 
11. p ię tro . — K. P.

D l a

niezważających na modę!

snLiia i towarów wełnianych m ftm u
pod f i r u ą :

J M  W ALLAC H  i SYS
Mc Lwtwie Eynek liczba 33.

R ok  z n ło ó e n in  1841.
P o leca

M ntcrje w io se n n e  i letnie iiń u bran ia  j  
m ęskie i tiam skie, roku zesz łeg o , 

ja k o te ż  i resztki po bąrdzo  
zn iżon ych  cenach .

P ró b k i tychże Ziwsze p rzy g ito - 
wane i na każde żądan ie  

się  doręcza.

T O  I M
w o  j j w o w i f )  ic( 3

od r o k a  1 6 9 3  Id.JiIeJt ta  pos ada
własny skład n n j k e i .  .itó®  P I W A  
O K O C I M S  fA .IE G * l ń r o w a r n  
J a m  G ó t z a  w  O Ł ó e i i n i e ,  które 
svri dobrocią w sajdsię I,ine p*wa prze- 
w y śsia , ako t s i  l  i W A  L W Ó W -  
M IA Ł U ©  z h r« !-»rn  S. JLillen- 
ii i l d o  i  b p ,  L > r o w i « .  N ajp rza - 
dnicisze  p k w o  o k o <  i r n s k l e  k o -  
r z t ń j e  l f o r *|C d o  d o m n  0 4  c t . ,  
.a ś  i v o * * k i  l e ż r i K  m a r c o w y  
l e  c t .  H t c .  S ług i o s jła u e  do 
kmie Pu :>iwo m ają  w ykazać się  moim 

na dow ód ,  ze piwo z mej restau - 
I Pochoiai. K uchn ia  zdrow a, sm aczna 
G 4 L ''.a . W ybór po traw  w ierki. C ó d s l e n -  
[ b o r n e  f l a c z k i  i  ia n e  gorą-
j ce i  iiŁ rne przePąsk- śn iad an k o w e , U słu 

ga Sk rsę taa  i rz e te ln a ,  p ła tn iczym  zaś 
eam jeatsm . —■ Polecają, ale łaskaw ym  
względom Szanownej V T . P ab liezn o śo i 

k reśrę się  uniżonym  słu g ą

(Salix vimjjtttlis i caspica) 
sprzedaje

Z a r z ą d  D ó b r  Z a le s ie
p<czta Rzeszów

po 4 0  ct. za 1 .000 sztuk.

D o s z u k u j e

prcW  ul. T r y '> u u a l< » V * « |  we Ł-vowi-

H . K o łłą t a j .  1127
G ustanowieniu i upadku

Eoistymcj) 3. Maja.
"Tom o 250 str.

Oena 1 zł., z przesyłką 1 zł. 5 ct.

Księgarnia Polska
we Lwowie, plac Halicki liczba 14.

drew orzozowyci
suchych  łupanych

Zarząd wapiennik w i łamieniołoiDói
w  Pusloniytach. u d

‘W T T łaśc ic ie l  większych p.siadłości 
poszukuje: 1. W spólnika

z odpowiednim kapitałem do p ro - 
*1 u kej i wapi.ii Materjał opalowy
na miejscu. Zbyt zapewniony. 
Warunki mjejicowe, korzystne. —  
2. W s p ó l n i k a  ewentualnie dzier
żawcę z odpowi dniiu kapitałem 
w celu urzą lżenia m łyn* a m e ry 
k ań sk iego  żytniego. W arunfi  mie - 
scowe koi zystne ; zbyt zapewniony.

B liższych w iadom ości, udzieli z g rze- 
izn o se i adw okat dr. G o d z im it-  M a la -  
c h o w s lii , Lwo.y, u lic a  Kośe<uszbi 1. 20.

T E A T R  IIK . S K A R B K a .  —  D / I Ś  •

C A R M E N
opora u 4 iktacli, słowa Henryka Meil]iae’a 
i Ludwika lialeryego Muzyka Jerzego Bi/.eCa.

O S O B Y :
Carm en . . . .  Helle rów ns.
Dun Jose,  s ie rżan t  . . . W arm uth .
Rscamfilo ,  to r r e a d o r . . . Cliodakowski.
Zniliga,  olicer . . . Lumiiiski;
Morales ,  s ie rżan t  . . . Kiezmao.
Wieeela, dziewczyna wiejska . S k a . . i  a
D anea iro  ) Kiozuifin
Rem endado  j l ^ ^ t n . e y  • “ j * ™ .
F ra są u ita  ) "■ , . . . . K asprow iczow a.
Mei-eedas ) . . . R ,d w an .
Żułiiiorze, Cyganie, Cyganki.  Rrzemytnic-y, Robotnicy cygar, 

Lud ,  Chłopcy .
Rzecz dzieje się w H .szpan i i  w roku 1830.

Jjtref po raz d rug i;  „F a łszy w e  drojfi* (Ewa) 
komedja w 4. aktach Ryszarda v olisa.

Pom ada ch in o-tan in ow a
je s t  niezawudną przeciw  wypadaniu i na p o ro st w łosów .

Słoik 1 z łr. 50 ct., z opakow aniem  15 ct więcej.

Yieliuożny Pan  Ihnatowicz we Lwowie !
Za pomadę chi 10 - taninową serdeczne dzięki składam, gdyż 

gdyby nie skutek puiskiej pomady, byłbym zupełnie wyłysiał. 
Z o sta ję  t  ;łiacui.kiem  idTeaiia

W ładysław  Pilszak, Duszatyn.

J. IH N A T O W IC Z .
LW Ó W  sklepy w łasne u l.K opernika 1 3, ul. H a lic k a  
1. 25, róg W ałow ej. —  K R A K Ó W , Sukiennice 1 20. 

C Z E R N IO W C E , R y n ek  H 2.

JM przy u licy  Słow ackiego 1. 8  is tn ie ją  w sze lk ie  m ożliw e 
ijf obok ogrodu Jezuicklu > ga tunk i w anien

p o rce la n o w a  1 z ł. 
m a rm u ro w a  OO ct. 
a z k la n n a  7 0  ct. 
m ie d z ia n u *  5 9  ct.

m o n o lito w a  5 0  ct. 
cy n k o w a  5 5  ct. 
ż e la z n a  4 0  ct. 
n a p a d o w a  1 5  k*

Kantor
wymiary

W  łaz ien k ach  „Dian
i / tT T f f  C T f i r C  1 TE fi W  H e p  U o J ip ti  1 1 ^uPuie 1 sp*'aedaj/ wszelkie listy zastawne, priorytety, indemnizacje renty Z l e c e n i a  n a  g i e ł d ę  i K r i - y J m n j e m y  
IVI I L * O  I lir r ,  ljnUW. u n i i  DQ1IUW I. ł  ausir. i takoteż rubie i marki potf najkorzystniejszymi warunkami. za  d r o b n ą  P r* w i i j ę .

W ydaw c* Józef Laskcw r ck , Cdfowieózitlny za rećikcjf Aótas Krajtwtk . Pap.er s  fabryki czerli Lskiej.
4.

Z  Drukarni , D wernika Polskiego*1, pod zarządem Fu» iciszk?> Kattnera.


